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idea przewodnia lokarniańskiej konferencji. 


Mowa min. Skrzyńskiego na komisji zagr. „Nie ma zwycięzców, ni zwyciężonych*, 
Idea zbliżenia się narodów. 


WARSZAWA. 21. października. (lel. 

a dzisiejszem posiedzeniu komisji zag”anicz- 
nej wygłosił min. Skczyński piękną i pełną 
połotw mowę o ukladach w Locarnc. Myśla 
przewocnią mówił minister, było szukanie 
wyjścia z dolychczasowiego bardzo zlego sla- 
Nu stosunków — międzynarodowiych. Wyjściem 
nie jest wyrzekanie, iwynajdywanię winnych 
robienie procesów (Szukanie niezgody. Trzeba 
szukać porozumienia, trzeba ludzkości zape- 
wnić przynajmniej zawieszenie broni. W dąże. 
niu do poko Ju konferencja w: Locarnc nie jesi 
końcem, ale jest początkiem, jes! punktem wyj- 
ścia. W Locarno nie było zwycięzców, ant ZWy- 
riężonych, nikt nie odniósł lżyumiu, nikt nie 


(lel. wł.) 
przez posła Pukę, 
Pad do dal- 
arzem Idż ' 
mh. Pos. Byrka Ro iw 
l r rowadzanie wi błąd onini 
publicznej, przez wydawanie qr, EBI 
sz Sytuacja nasza jest taka, iż radzi IEA 
Ean - kge Siły, choć Skrzyński Ztobił w 

arno co się tylko zrobić dało: o 

„W sprawach skarbowych zarzuca 
skiemu oplymizm. Szeroko omawia | 
puszczenia bilonu od czerwca do e: 
bilonu wzrósł z 160 mil. do 306 m 
nieproporcjonalne w stosunku do b d 
obiegu „banknotów. Rząd sam nie i pal A 
przełożony budżel i nig broni ao, Ben i 
est e. sejmu, aby go odrzucił. Budżet ter 
Jesl Ja. Mowca dowodzi, że . budżet vA 
być zmniejszony. Podnosi dobrą wol sn 
który udzielił" rządowii pełuomocnict paki 
rząd prowadzi politykę dyskredytująca  . E a 
| W. końciw mowca slawia wniosek o by R 
łanie komisji złożonej z 7-miw członkó Erih 
skontrolowania finansowlej i skarbowej PiE 
darki rządu. w uż” 

Do »ządu, klóry drogą tendencyin: 
imunikatów chce się ulrzymać przy dk E 
mie uslawy, niszczy wiarszlaly pracy, który 
zmarnował pożyczki zagraniczne, stronnictwo 
"NE ne ma zaufania. 

asiępnie przemawiał pos. Thugutt ą 
aiy); po nim Slroński (Ch. N.), który ZRT 
„JE politykę gospodarczą i zagraniczną, nia 
za wyraźnie stanowiska swego klubu. 


nad pirelimin 


p. Grab- 


tpma obieg 
ńlj. Jest to 


prawę wy- | 


wE), był pobily. Tryumfem jest idea zbliżenia się na- 


rodów. Nasz sojusz z Francją ni został osła- 
biony lecz wżsmocnony Podslawą obrad lekar- 
niańskich jest arbitraż. Arpilraż nie może naru- 
szać obowiązujących isakialów, przeciwnie 
musi być na nich oparty, lo jesl wyrażone 
we wslępie do Lraklatu arbitrażowego polsko- 
memieckiego. 

„ Dyskusję nad sprawozdaniem min. Skrzyn- 
skiego odroczono dk następnego posiedzenia kó- 
misji ponieważ eniecja nie ustaliła jeszcze 
swego stosunku do wyników obrad (wl Locarn:, 

Ch. N. zamierza wypowiedzieć się pirze- 
ikacji układów. 


ciw ralyf 


... 


w 
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arki rządowej. 


Imieniem PPS. zabiera głos low. pos. Żu- 
iawski, który ze zwykłą Swadą wypowiada pra- 
wie dwtgodzinne przemówien:e, siuchane z u- 
wagą przez całą Izbę i oklaskiwane przez le- 
wicę. Udowadnia szczególowo, że głólwhą przy- 
czyną obecnej sytuacji pospodarczej jest spe- 
cjalna polityka, 

Reasumując swoje wywody oświadcza, iż 
, żądamy szerokiej kontroli kiasy robotniczej 
nad produkcją, upaństwowienia kopałniclwa 
, przemyslu cukrowniczego. 

Naslępnie przechojzi wszystkie ważniejsze 
resorly rządw i podaje rzeczowej  krylyce 
ich działalność oraz przedstawia znane żądania 
P, P. S. 

Dalej zaznacza, że PPS. głosować będzie 
przeciw 3 usiawom rządowym, uważa je za za- 
imaskowane żądanie pełnomocnictw. Stosunek 
do samego rządu uzależniony jest od odpowie- 
dzi, jaką da rząd na poslulaly PPS, w sprawie 
zagwaranlowania uslawodajwsiwa robotniczego 
1 poprawienia dol: klasie robotniczej. 
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Cziczerin pragnie porozumienia się 
z Briandem 

PARYŻ, 21. 10. /Pat... „Petit Parisien“ donosi, że 
Cziczerin w czasie swego pobytu w Berupie zwrócił się 
pośrednio do Brianda z zapytaniem, czy będzie mógł 
w najbsższym <zasie odbyć z nim narady. Briand od- 
powiedział, że wobec lego, że związek Sowictów zo- 
stał uznany przez Francję, nic nie sprzeciwta sę przy- 
jazdowi Cziczeriną „do Paryża oraz temu. aby Briand 
odbył naradę z komisarzem sowieckin spraw zamra- 
nicznych, Dzienniki podają w związku z tem, że o 
ileby doszło do spotkania Brianda z Cziczerinem. to 
!eweniualpa ich rozmowa nie miałaby charakteru ja 
kichkolwiek rokowań, lecz ogwraniczyłaby się do na- 
yiązania konląktu i zwykłej wymiany poglądów w 
sprawach ogólnych. 


O.szzński sprawcą zamachu na prezydenta 


| WARSZAWA, 21. 10. (tel. wl). Pruski minister 
jspraw wewn, Severing w odpowiedzi na interpelację 
socjalistów stwierdził, że śledztwo wykazało,, iż niejaki 
Teofil Olszański dma 3. października 1921 r. przeszedł 
zag polsko-niemiecką i: oświadczył niemieckjm wła- 
dzom sądowym, że dokonał zamachu na Prezydenla 
|vojeechąfienteje z polecenia ukraińskiej wojskowej 
organizacji. Olszański podał naslępnie nazwiska szeregu 
osób, które pomogły mu w ucieczce, Obecnie nie Wia- 
domo gdzie Olszański przebywa. Szczegóły le podano 
do wiadomości władz polskich. 


Otwarcis pźriameniu jagosłow. 


BIAŁOGRÓD. 21. października. (Pal.) Sto- 
sownie do konstytucji nasląpiło wczoraj o- 
twarcie nowej sesji parlamentu. Dokonano wy- 
„boru nowego ttrezydjum. Przewodniczącym 
| wybrano Triikowicza ponownie, 'wiceprzewo- 
dniczącymi: Mikołaja Subolicza ponownie (o- 
bu 150 głosami) oraz Slanka Czibenika z parti 
fRadicza. Po dokonaniu wyborów posiedzenie 
zamknięlo. 


Rewolfa w Ghill 
LONDYN, 21. 10. (AW). Onegdaj dokonano w 
IChih nowej próby zamachu rewolucyjnego. Korpus 
oficerski 2 pułków zażądał ustąpienia ministra wojny. 
Sprawcy zostali areszlowani i rewoltę w zarodku siłu- 
miono. Minisier wojny Ibanez wysuwany jesi jako kan- 
dydat na prezydenią podczas najbliższych wyborów. 


dzie, ale wi obecnym sejmie, klóry jesl zły. | Według konstytucji minister jako kandydat powinien 
gdyż jego większość przeciwna jest inleresom złożyć urząd. Ibanez nie uczynił tego jednak, gdyż 
szerokich 'warstw robolniczych, dlatego też żą- przy pomocy wojska chciał wywierać presję podczas 
damy przedewszyslkiem rozwiązania obecnego | wyborów. Z tego powodu powsiała rewolta. 


sejmu. (oklaski). 0 sypialne wagony III klasy. 


Pos. Thugutl w swem ERO w kry- 
tykuje gospodarkę rządu do którego mie ma za- WARSZAWA, 2i. 10. (AW) W ministerstwie ko- 


ufania. Od przyszłego rządu będzie wymagać lei toczą się rokowania w sprawie zaprowadzema wa- 
szczerości, by nie był demagogiem. Klub mow- | gonów sypialnych III klasy przy pociągach pospiesz- ` 
cy składa wniosek podobnie jak pos. Byrka, ' nych da'ekobieżnych, Nowość ta zostanie wprowadzona 
domagający się zwolania komisji z 7, która-, prawdopodobnie z początkiem 1926 r. Wagonv mają 
by w ciągu 2 tyg. zbadała dział. skarbu. zawierać 36 miejsc leżących 


„Zwycięstwo pokoju”. 


Atykulem pod powyższym tytułem wita | 


centnalny organ niemieckiej socjalnej demokra- 


+. .. . 4 z i (j T . r 8 . P p 
cji „Vorwärts“ zawarcie układów w, Locarno, dzień podpisania traktatów na wolnej ziemi | 


stwierdza to pismo, że układ gwarantuje stan 
posiadania Niemiec, Francji i Belgji, układy 
abiirażowe z Francją, Belgią, Polską i Cze- 
chosłowacją, niebczpieczeństwo wojny zmniej- 


szają do mmimum. a może je zugeinie wyklu- | zabezpieczenia zdobytej wolności politycznej i 
EA pokoju. Proietarjat poiski nie cc mie 
p Się przed niczem, aby wtspół z klasą robolni- 


czają Dalej poskreśla „Vorwarts* faki, że u- 
kłady te podpisała niemiecka koalicja praw- 


cowa przy czynnym współwiziate wojowniczych czą Niemiec zabezpieczyć i ulrwalść pokojowe | 
współżycie narodów. s 

| Pyragnęlibyśmy bardzo, aby zawarte układy 
były trwałym i decydującym zwycięstwem po- 
koju. 


nacjonalistów, którzy dotąd raraliżowałi poli- 
tykę porozumienia niemieckiej demokracji. Pod- 
pisanie ukiadów przez prawicę niemiecką uważa 
za załamanie się podstaw niemieckiego nacjo- 
nalizmu i w tem leży olbrzymie znaczenie koń- 
ferencji w Locarno 


r 


Rozumny głos socjalistów niemieckich 


„DZIENNIK LUDOWY" 


PO - 


Jeżeli niemiecka socjalna demoksacja nie 
"myli się w swoich grzewidyjwaniach i jeżeli 


szwajcą skiej wolno nazwać dniem zwycięstwa 
GOKO Ju, lo ;adość proterjalu niemieckicge znaj- 
dzie potężne echo w szeregach roboiniczych 
Polic. Nie pragniemy niczego lak bardzo, jak 


"vu wspólpracy polsko-niemieckiej. 


Na temat ukłądów z Polską i pokojowego po- , możemy i powinniśmy być tymi, którzy dają. Tocząca |1.600 
życia niemiecko - poiskiego pisza socjaiistyczny organ jsię dotychczas wojna gospodarcza wykazała nega- | 


niemiecki „Vorwiirts': = 


| tywnie, jak wielka jest zależność gospodarczu Pol 


— 
U 
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| Rozbrojenie Danii. 

| Duński minister spraw wojskowych Kasmussen, 
| wprowadził dọ rządowego projektu rozbrojeniowego. 
jklóry ma być w przyszłym tygodmu rozpatrywany 
w parlamencie, pewne zmiany. 

Mimo, że projekt minisite pod wieloma wzglę- 
dami jesl do projektu rządowego zbtiżony, różni się 
„jednak zasadniczo od niego lak, że musi być w par 
lamemne rozpatrywany jako całkiem nowe przedło- 
żenie, 

Według: projektu ministra wszystkie twierdze ma- 
ją być zburzone, a fabryki amunicji zostaną prze- 
mienione na pówsziehne zakłady państwowe. 5 

Armja i flota zostaje rozpusztzona i zastąpiona 
[piez mikcję i t zw. „marynarkę państwową”. 

Mikcja ma sę skłądać z podlegiego bezpośrednio 
władzom centralnym korpusu głównego i dwu kor- 
pusów okręgowych, po jednym z każdej strony Wiel- 
pa Dettu. Dotychezasowa obowiązkowa i pow- 
| szechna służba wojskowa ma być zastąpiona przez 
służbę ochotniczą. a trwać będzie cztery miesięce., < 


| * Marynarką państwowa ma się składać z sześciu 


okrętów wojennych i inspekcyjnych, dwudziestu kib- 
ku mniejszych statków i_12 hydropłanów. s 

Projekt przewiduje vu roczne wcielenie do armji 
ludzi, z 
Munisierstwo spraw - wojskowych ma być zme- 
sione, u Nity zbrojne ląłowa : morska będzie bezpo- 


. * „Nizmiacko - popki ukłud handlowy musi jnzyjść |Ski od Niemiec. Po prawdopodobnie rychłem zlikwi- | średnio; podlegać prezydentowi” ministrów. 


i przyjdzie do skutku. a wraz z nin prawdopodobnie 
o wiele ściślejsza gospodarcza i finansowa współ- 
praca niż obecnie przypuszczać można, ponieważ u- 
kład ten jst nietylko koniecznością. ale sprawą samą 
przez się zrozumałą i dlalego naj!aiwiejszą do prze- 
prowadzenia, o ile nie utrudni się jej nie istotnemi prze- 
szkodami. 

Niema, jak się zdaje, dwóch innych krajów, któ- 
reby sę 
TAK SZCZĘŚLIWIE UZUPEŁNIAŁY JAK POLSKA 

' I NIEMCY, 


wobec czego istnieją nawet zwolennicy unji cłowcj 
między obu pańsiwami, przeciwko czemu w rzeczy- 
wistości przemawiają tylko polityczne a nie gospo- 
darcze wzgiędy. Oba kraje są wzujem zdanc na sic- 
bie a wsuólna ich praca o wiele prędzej może się 
urzeczywistnić w czystej atmosierze politycznej ani- 
tei w dus_nem powieirzu wzaj.mnej niechęci 4 szy- 
kany. 

Prawdą j st, że w dziedzinie poritycznej stawiamy 
Polsce liczniejsze żądania (wstrzymanie wysiedlań nie- 
mieckich op.antów oraz likwidacji niemieckej wła- 
sności w odzyskanych ziemiach, eweniualnie korrek- 
tura granic — Rel) a'e za to na polu gospodarczem 


dowaniu tego epizodu naszą rzeczą będzie wykazać 
Polsce pozytywną korzyść współpracy z Niemcami i 
uczynić ją korzystną dla stron obu. Nie jest t: j mnicą, 
że przeważna ilość dróg fnansowych prowadzi do War: 
szawy przęz Berlin, Naszym dobrze zrozumiałym inte 
resem będ.ie nie nadużywać tego Tuktu dla szkodzenia 
Poiste, a'e wykorzystać go w ten sposób, aby zarówno 
Polsce jakoleż i niemieckiemu gospodarstwu wyszedł 
na dobre. Nusmy zrozumieć, że wstrząśnienie waluty 


| 

| 

j jednego z naszych naj epszych odbiorców 

NIE PRZEDSTAWIA ŻADNEGO AKTYWU DLA NAS, 
że przedewszystkiem wojna gospodarcza powinna się 
możliwie jak najprędzej zakończyć owocnym poko- 
jam goszodarczym. $zkodzenie kredytowi naszego pol- 
skiego sąsiada jest podkopywaniem naszej własmj go- 
spodarki, dla kiórej tego Siada jako odbiorcę. zdol- 
nego do płacenia, zachować się musi”, 


Proces Muraszki 


WARSZAWA, 21. 10. (AW) We czwartek w są- 
dzie nowogródzkim wznowiona będzie rozprawa prze- 
ciw Murus,ce, oskarżonemu o zamordowanie Bagń- 


skiego 1  Wieczorkiewicza. 


j wydatki na utrzymanie milicji wyniosą 7.272.000 
| Koron, na niurynaukę 10.354.000 kor. .Po_ przyjęciu 

przez parliament projekt ien będzie poddany jeszcze 
| powszechnemu plebiscytowi, 


i 
+ 


lk Były premier angielski, przewódca socjalistów 
angielskich, Mac Dosald, onegdaj przybył do 
E * Wiednia. 


WALTER BLOCH 


Julja klękła przy małej, pięcioletniej istolce, 
która ze swą czarną fryzurką paziowską wy- 
glądała, jak lałeczka japońska — i rzekła: 

— Tak, a teraz pójdziesz z mademoiselle 
na sacer, a gdy wrócisz do domu, żebyś grze- 
cznie poszła spać. Mamusia wróci dziś później. 

Poczem odprowadziła małą do drzwi, sta- 
męła przed lustrem i poprawiła starty nieco 
puder. 

— Piąta — pomyślała — już czeka na mnie. 
Czy bam zo sę niecierpliwi ? Oh, napewno — 
teraz już poraz dziesiąty poprawia kwiaty 
go_choazi do ckna. 

Nałożyła jeszcze odrobinę różu 

— Właściwie, to bardzo ryzykowne, tak 
w biały dzień, popołudniu iść do niego, do 
jego mieszkania — — — 

Jeszcze raz spojrzała w lustro. Mąż pisał 
przy biurku. 


|a ten biedak tam czeka. Samochód pędzi. Za- 
częło już szarzeć, a cieniulki kapuśnaczek ro- 
sił szyby. Bulwary Iśniły w blasku niezliczo- 
nych lamp, a piac Zgody wyglądał, jak jedno 
morze Świalła, przez które setki samochodów 
lorowały sobie drogę wśród ogłuszającegk ~y- 
ku trąb i syren. Niedaleko Łuku Tryumfal- 


Trwożnie rozglądając się | 
l dookoła, podeszła do bramy. W tejże chwili 


(kał na tę chwilę, gdy drobną swą nóżką prze- 


kroczy piróg jego mieszkania. 


| Później wziął ją zod vęxę i pokazal ;ej 


gabinet, a goiem poprowadził ją do qadalni, 
gazie w ksedensie mahoniowym iśniły krysz- 
tały i szebro I wwiąż czule ją rieścił ś ca- 


i , łował. 
nego zatrzymała wóz i weszła w cichą boczną: 


| uliczkę. 
j Nr. 47. To tu. 


Nagle wzdrygnęli się oboje, gdyź w sieni 
mzleg! się trzask jakiś i hałas niesamowtly. 

— Co to? — wyszeptała, drżąc z trwogi. 

— Ach — odczekł — to la mała z góry. 


brama się uchyliła nieco, a przez wąską szpa-| Dostała nieiawno k-ęgle i teraz całymi dniami 


rę cirzecisnęła się mała dziewczynka, z czarną 
fryzurą chłopięcą i ogromną białą kokandą. 
wpadając prawie na Juję 
— O pardon — rzekła mała. robiąc uprzej- 
my dyg. gdy zawoalowana dama nerwowo go- 
głaskała ją po głowie, wchodząc do bramy. 
Drzwi mieszkania otwarły się cho, objęły. 


"ją jego ramiona, a wszelkie obawy i waha- 


nia znikły natychmiast w długim, namięlnyim 
pocałunku. 


Szeptem opowiadała mu, co robiła cały dzień, 


— No i cóż Jujo, dokąd idziesz dziś na| jak wciąż myślała tylko o nim i że ma dziś 


podwieczorek ? — zapytał. 


dużo, ale to bardzo dużo czasu, bo mąż będzie 


— Prawtopodobnie wypiję herbatę w Rit-|'w klubie, a dziecko wysłała na spacer i za- 
za, mam jeszcze parę sprawunków! do zalat-| powiedziała, że wróci później. Oh, taka jest 


wienia i pewno wrócę trochę później — odpo- 
wiedziała już z ręką na klamce. 

— W takim razie życzę ci dobrej zabawy, 
j.a na wszelki wypadek, zjem dziś obiad w 
klubie. 

Wielkie nieba! toż to już wpół do szóstej, 


szczęśliwa — ale czy naprawdę służącego wy- 
słał z domu, to będzie mogła mówić głośno, 
a chce oglądnąć całe mieszkanie. 

Całował ją raz po razu, zapewniając, że 
może robić tu, co jej się tylko żywnie podcba. 
On jest taki szczęśliwy, od miesięcy już cze- 


bawi się w sieni. Poprostu urządziła sobie krę- 
giełnię. juz ją aziś przed południem złapałem 
na tej zabawie wychodząc z domu. No, do- 
stała łanie, że powinna je długo pamięlać. Ale 
zdaje się, że i to nic nie pomogło. 

„W pokoju zapanowała nagła cisza. 

Ona po chwili podniosła się z krzesła mó- 
wiąc na pozór całkiem spokojnie: 

— To okropne, Raulu, pomyliłam się w da- 
cie i zapomniałam zupełnie, że mąż mój za- 


W kącie czekał stół nakryty do herbaty. j prosił sobie na dziś kilku panów i wobec tego 


nie idzie dziś do klubu. 

I nie czekając odpowiedzi, ubrała szybko 
kapelusz, wzięła torebkę i rękawiczki, prze- 
szła obok mego z obojętnem: „Detwidzenia”* 
ł wyszła z mieszkania. 

Dopiero. gdy była na ulicy, łzy jej stanęły 
w oczach. Nuętowała ją ta jedna myśl: „To 
on miał sumienie bić dziecko? i — śmiejąc 
się i płacząc zarazem pobiegła do domu, do 


| sziccka, które jęła tulić i pieścić, jakby go nie 
l 


widziała od roku. 


__Nr. 243 


Łukomski... jako stróż prawa. 


Jakób Mojżesz Weinberg, ojciec kilkorga | 
dzieci na podstawie umowy o najem, zajmował 
realność w Zbwiskach pod Nr. 100 i tam zarob- 
kowai kośćmi. Skraĵjnie nęizna egzystencja ! 
Siaa ię zc od osławionego W1. Gagatka 

Adan . m Lwowa, insp. -= 
SŁAW ŁUKOMSKI! Be ERA. 
Zaczynał Łukomski śledztwo przeciw Stei- 
gerowi siowami: ‚stul pysk — żydowski bol- 
szewiku”, a obejmował realność słowami: 
„Żyda z śmierdzącymi kośćmi — mieć nie cher 

„ Obowiązująca ustawa o ochronie lokale- 
sów. nie obowiązuje ;„profesora techniki sled- 
czej » a zreszlą przy pomocy zespołu, poniżej 
Fodanego, ustawę obszedł w ten sposób, że na- 
czelnik gminy w Zboiskach, Antoni Węgłnń- 
ski aoręczył Weinbergawi rezolucję do L. 14 
24, mocą kló-ej uznano dom za grożący zawa- 
leniem AW. musi go zasaz opuścić. Weinberg 
ne uwierzył w policyjną troskliwość Łukom- 
skiego i Węglińskiego i zsobił odwolanie cd 
tej rezolucji do Wydziału Rady powiatowej. 
a celem wiowodnienia kłamstwa i nikczemności 
wczwał prof. A. Weissa i S. Chołoniewskiego 
da zbadania domu, a ci orzekli, że dom: ;nie 
wykazuje żadnych takich uszkodzeń z których 
by można wnioskować, że zagraża bezpieczeń- 
stwy użylkującego albo bezpieczeństwu prze- 

odu lub przejazdu dła mieszkańców! okolicz- 
cznych''. 

W Zboiskach poszachrowanie daty odwołania 
należy poczytać za cnotę rycerską, jak w Dro- 
hobyczu przed wojną można było sobie wyna- 
lac Ewiacka, taksamo w Zboiskach znajdzie 
Się taki, skoro na czele tej sławnej gminy, stoi 
rowo jenny rycerz — Antek Węgliński. 


| 
| 


Marnowanie gra 


Na n.edzielnem posiedzeniu pełnego zarzą. 
du Zakiaciu ubezpieczeń od sskadków ba, 
lono większością głosów na wniosek dra Wrze- 
śniowskicjo podwyższyć prezesowi zarządu p. 
wit Suhmirskiemu, wynagrodzenie z 200 zł 
na 600 zł. miesięcznie. Reprezentanci robotni- 
ków przyzwyczajeni do pelnienia tych funkcji 
w instytucjach społecznych bezpłalnie i ho- 
norowo głosowali przeciw temu whicskowi. Ale 
argumenty robolników nic przekonały więk- 
Szości ziożonej z pracodawców i kilku inteli- 
gentów, którzy w: niewiądomy sposób mandaty 


robotnicze uzyskali. 


YYY ła 


» o = sy. r ja zy 
Pożyczka 100 miijonów dolarów. 
WARSZAWA, 21, 10. W dnu wez 
wrógł z Wiednia dyrekior Ranln d 
wego p Ńlec.zkowski, który pro 
w sprawie pożyczki dła Polski, 
kowski odbył konferencje z pre 
Na zapytanie jednego z dziennikarzy 


orajszym po- 
1 gospodarstwa krajo- 


mierem Grabskini. 


j ubezpieczonych, skarżą się i ubezpieczeni na ni- : 


wadził tam rokowania | 


z i + i 
Po powrocie p. Stecz- | na polrzeby życia gospodarczego | zwiększenie emisji 


__ „DZIENNIK LUDOWY" 


Z dnia. 
Mio kogo bii po twarzy ? 


w toczącym się procesie Stcigeru zeznał Zapaay- 
Antek odwołanie wywalił, Broniek, a kolega | ssężony świadek, posterunkowy polji, że słyszał, jak 
goa fachowym kierunkiem rodziusieńk: ego bra-| w sąsiednun pokoju, gdzie przebywał Steigor : ko- 
ta, nauczyciela, rozpoczęli rozbiórkę  do-|misarz polej! Kajdan, klos kogoś uderzył w twarz. 
MNU Kio ' kogo uderzył tego niże widział. 
Wasiński, zapytany przed trybunałem, jak Powstaje pytanie, kto kogo mógł uderzyć. ! 
kasy ogniotrwałe rozbijał, opisał tę ciekawą, Steiger skarżył się, że dostal, obrońcy stwier- 


anmes an arnam 


| zarobkową czynność i zakończył: „potem kKa-jda'i, że steiger nie jest oskarżony o pobite Kajdana, 


larynkę na pysk i pieniądze były w moim Tę-|więe we on byi. 
kuć. Bracia Łukomscy ze Zboisk „na pysk“ Kto więc bi 
wyrzucili żyda z dziećmi i kośćmi, domeczek Twarz Sleigeru szczupłą, kościsła nie jest właści- 
rozebrali i lokatora się pozbyli. Wa'iuberg miał wie odpowiedniem objektem do biia. 
rekurs i ustawę o ochronie lokalorów, Wa- Są twarze, jeśli się tak wyrazić wolno, kióre uż 
siński pieniądze, a insp. Łukomski „chalupeczką się proszą, są twarze predestynowane do bicia, swym 
niską“! Weinberg wiał się do władz, ale wo- fizycznym wyglądem i swym wyrazem, mięhkością 
bec nowego iiżentelmena, inż. Rybickiego, Nic uderzema. Twarz Steigera nie ma tych cech. Raczej 
nie wskósał poza iom, że jak „Wiek Nowy“ | można to powied.tać o twarzy Kajdana, Wielka, nalanta, 
Ne 700 z ubr. opisuje Wydział Samorządowy i pulchna, o tępym wyrazie twarzy. Jeżeli pod tym kg- 
rozwiązał Radę powiatową wie Lwolwie, za-jtem widzenia chciałoby się odpowiedzieć na to py- 
wiesił w uszęjowaniu kolegę Rybickiego i po- | tanie,. to moglibyśmy + calą stanowczością twierdzić, 
prosił prokuralora, aby się nim z | te bił Słetzer. 
zaopiekował, ale Węgliński calej swój proce- | Gdyby tych dwóch ludzi poslawić obok siebie i 
Gor uprawia, bo twowski starosta nie chce go |zapytać znawcy sądowega, znawcy-tizjoguomisty, to 
pouczyć i miejscowego poslęunku, że r wnacji len nie mógby dać innego orzeczenia, ała z całą pew- 
bez nakazu sądowego i bez obecności funk- | nością obwiniłby Steigera. Nic trzeba być znawą. aby 
cjonarjusza sądowiego przeprowadzać nie wol-jto powied:tzć. 
NO |... że Stełger się skarży na pobicie, jesl bez znaczenia. 
Finał sprawy jest taki, źe na  rzekomo|A takl pobica zaszedł» tyiko brak świadków, którzyby 
„zgniłych fundamentach į murach, które z po- | widzieli kto kogo bił? > 
woutu zmturszenia, miały być rozebrane”, pań- Przebiegła obrona vin że powołanie znawcy by- 
stwo Łukomscy wybulowali wiilę i śpiewają: jłoby niekorzyswem dla Steigera, ale taki wniosek 
„Chałupeczka niska, powinien sę pojawić z drugiej sirony. 
Broniś, Józię ściska'..., Na pytanie kto kogo Mt po twarzy musi się zna- 
a Jakób, Mojżesz Weinberg z dziećmi krwa- |leżć odpo”tedź. 
wemi tzami płacze i pyla, czy godzi się iuspek- | 
torowi P. P. łamać usiawy, siać demoralizację 
wśród chłopów: i lajdaczyć ich wójta? 


Chosaż poczekajmy, co zezna: sam kom. hajdan? 


sza publicznego. 


Skarżą się pracodawcy na wysokość opłal 


skość rent, na brak zaopalrzen:a dla sierot, któ- ; 
pe ukończyły 15 rok życia i uczęszczając je- | 
szcze do szkoły nie mogą zarobkować, ale w; 
tym kierunku inicjatywa zarządu jest bardzo, 
wstrzemiężlrwa. 


Kas 


Przy tej sposobności trzeba stwierdzić | 
krzepasiną różncę poziomu moralnego między | 
sGboln'kami, którzy nic nie mając, umieją się j 
dla dohra publicznego poświęcić. 


m PDA 


Pożyczka ma być w końcu listopada podpisana ij 
w tym też ezusia rozpocznie Się jej realizacja, Pożyczka | 
wynosić będzie 100 miljonów dolarów i zużytą = 


Były prezyde't mřnistrów, Herriot, obesuy 


biletów Banku Polskiego. prezydent Izby franevskiej na Kongresie rady 


świadczył co następuje: W” sda s — kałów w Nicel, domagał się nałożenia podatku 
= na kapitał. Zdjęcie zrobione jest w czasie jego 
CAE WEZ ZY SRE przemowy. 

RD aaa KA m Lupa ana a T KM . 


WARSZAWA, 21, 10. (AW), Wczora 


$ opołudni 
w usjriychkwszym punkcie miastą, na REN EE 
dwóch uzbrojonych bandytów wpadło do kantoru wy- 


miany, steroryżowali kasjera i inkasenia i zwabowali 
700 dokirów i 200 zł, Poczem wsiedli do samochodu 
i zbiegli, 
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Przeciw stanowi oblężenia w EHulga:jl 
SOFJA, 21. 10. Kwestja usunięcia stanu oblężenia 


w Bułgarji staje się znowu aktualną. Nawet prasa U iona tu wielki kongres b. uczestników wielkiej 
rzędowa zaczęła ostainimi czasy domagać się usunięcia |wojny. Na kongresie uchwalono rezolucję, stwierdza- 
wyjątkowych zarządzeń, wydanych w celu ochrony Po- | jącą że odrodzenie Niemiec zależne jest od tego by 
tządku publicznego. Sprawa tą była przedmiotem obrad | duch z r. 1915 ponownie zapanował w ludzie niemiec 
rady ministrów. Rada ministrów postanowiła usunąć kim. Po obradach 1 maniestacji przed pomnikiem 
te zarządzenia w najbliższym czasie. Ostateczna decyzja | Bitwy Narodów odbył się pochód w dzielnicy robolmi- 
w tym kierunku zapadnie po powrocie do kraju pre- czej, który doprowadził do krwawego starcia. Ośmiu 


zydenta ministrów Cankowa, co nastąpi w ciągu tego |robotników zoslało ranionych. 
tygodnia, y= 
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Krwawa demonstracja szowialstów w Lipsku 
LIPSK, 20. października. (A. W.) W niedzielę 


—.: 


Primo de Rivera zapowiada swą dymisję. 
PARYŻ, 20. października. (A. W.). Primo de 
Rivera wygłosił wielkie przemówienie polityczne na 
kongresie ligi Palrjotycznej, stronnictwa założonego 
rok lemu. Oświadczył on, że skoro wojna w Marokku 
zostanie definitywnie zlikwidowana wówczas prawdo- 
podobnie król powierzy rządy DAE Patrjotycznej. 
Dalej oświadczył Primo de Rivera, że on sam w naj 
bliższym czasie wycofa się z Życia politycznego. 


Rocznica korpusu ocbrony pogranicza. 


WARSZAWA, 21. 10. AW). W początkach listo 
pada święrona będzie pierwsza, rocznica istnienia K.O. 
P. — W programie uroczystości znajduje się m. i. 
bieg sztaletowy wzdłuż granicy polsko-sowieckiej na 
długości 1.500 kim. Dnia 8. listopada wyruszą równo” 
cześnie dwie drużyny K. O. P„ jedna z północy, druga 
z południa. Bieg potrwa około tygodnia. 2 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 22 października 

TOW. FRANCISZKOWI HELLOWI z powodu 
wejścia w związki małżeńskie skłądamy serdeczne ży- 
Cn 
. POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we czwarlek, 22. października, o godz, 6-tej wieczór 
w sali posiedzeń Rady miej. w ratuszu. 

AKTORZY BEZROBOTNI w odpowiedzi na ko- 
mumikat Związku Teatrów i Chórów włośc. po- 
mieszczony w pismach twowskich. komumikują nam, 
że Zasp Gniazdo Lwów zawiadomiło już Wydział 
Związku Tealrów i «chórów włośc. oficjalnem pismem 
z dnia 17. b. m. iż aklorzy bezrobolni na odbylem 
zebraniu poslanowili nie brać udziału w przedstawic- 
niach Tealru Objazdowego, którego organizacją zaj- 
mował sę wymieniony Związek, ponieważ Związek len 
nie daje żadnych gwarancji tak arlystycznych jak i 
finansowych. 

Co się lyczy zaś sali Domu Katolickiego oświad- 
czamy, że Jego Eminencja Ks. Arcybiskup B. Twar- 
dowski, przyrzekł już wymienioną salę delegacji bez- 
robGlnych aktorów lwowskich, wobec czego dalsze sla- 
rania Związku Tgąlrów i chórów włośc. uważamy 
za czyn wysoce nieobywalelski i |podeinający byt 
aklora poiskiego dla dogodzenia własnym ambicjom. 

Zrzeszenie Bozrobołnych Artystów Lwowskich, 


„SAMUM NIE „MINIMAX * kierownictwo War- 
sztatów Ceniralmych Ząkładów Lotniczych niniejszem 
zaświadcza, że aparal, który uległ rozsadzeniu pod- 
czas gaszenia ognia na jednym z działów warsztatów 
w Warszawie w duiu 15. b. m., był systemu „Samun 
firmy „Ziemski i Ska“, a nie „Minimax“ jak mylnie 
podano w prasie. 

„JEDNODNIÓWKA AKADEMICKA, Jak się do- 
wiadujemy, podczas trwania „IV Tygodnia Akademika“, 
wydana zosląnie w formie gazety na terenie całej Polski 
„Jednodniówka Akademicka". 

„Jednodniówka” ma zapewnione najcenniejsze pió- 
ra współczesnych pisarzy i poelów, autografy wy- 
bilnych ludzi, bogale ilustracje, fotografje fantów lote- 
tyjnych, krzyżówkę z magrodą i w, i. Będzie ona je- 
dnocześnie informować spoieczeńsiwo o akcji „Tygo- 
dnia", i akademikach. Wydana w wielkim nakładzie 
około 100.000 esz., rozejdzie się po całym kraju, do- 
(wze ws ęd:i:, a że uirzymana będzie w onic wesołym, 
wszystkich rozweseli, rozbawi i.. pobudzi do grania 
na lolerji akademickiej, 

„Jednodniówka” budzi duże zainteresowanie. 

NOWE GNIAZDO ZEPSUCIA. Do po'icji wpłynę- 
ło donics eni’, iż pewni osobnicy zwabiają kobiety do 
mieszkan a przy ul. Gróde:kiej pod 1. 81, gdzie ulegają 
one mallrelowaniu i gwałteniu, 

Śledziwo ustaiiło, iż w tej kamienicy mieścił się 
lokal M. S. O.. którego prezesem był kolejarz Weber, 
który naslępnie ipalronował związkowi P. Z. K. Po 
śmierci wspomnianego, syn jego zajął jsden z tych 
trzech pokoji w którym urządzano schadzki sadystów. 
Ursądzane orzje sały się utrapieniem sąsiadów, którzy 
wnieśli skargę w policji. Inicjatorami tych schadzek 
byk Kazmierz Weber i Fiala. Dalsze śledztwo w toku, 

KARAMBOL WOZU Z TRAMWAJEM. W ul. 
(uódeckiej najechał wóz lramwajowy „8“ na cięża- 
rowy wóz, na którym jechał Jan Dąbrowski. Wskutek 
zderzenia przednie koło wozu uległo zniszczeniu, 

RÓŻNE ARESZTOWANIA. Policja osadziła w a- 
reszcie Piolra Dudę za sprzeniewierzenie kwoly 500 zł., 
na szkodę Wład, Demkiewiczą, oraz za sprzeniewierze- 
nie ubrania i chuslki, wąrtości 125 zł. na szkodę Ru- 
bina Redera. 

Asnizs kę Duda aresztowano za kradzież poduszki 
na szkodę A. Świlalskiej. 

PSIE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Czworonóg, bę- 
kdący włisnoścą L. Baumwąlda, zam. przy ul. Panień- 
skiej, pokąsał przechodzącego w tej ulicy urzędnika 
Maurycego Eiaenbrucha, 


Nezbędne dla sekretarzy Związków Za- 
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez- 
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni Ludowej «, 
lwów, ulica Szajnochy 2. 


Usiłowane fałszerstwo stempli na sumę I milj złotych. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Dnia 19. b. m. zjawiło się u Oskara Schauera, 
kierownika zakładu graticznego p. Hegediisa. dwóch | 
osobników ı zaproponowało mu wykonane klisz na 
sliemple, opiewające na 1 2ł. Naklad tych falsyfikalów 
miał być wyprodukowany na swaę 1 miljona złolych. 
Zamawiający twierdzili. że stemple te miały być wy- 
wiezione zagranicę, 

Wspomniany doniósł o tem zamówieniy policji. 
W urzędzie śledczym polecono donoszącemu przyjąć 
lo zamówienie i przystąpić do jego wykonania. Równo- 
cześnie delcgowano dwóch funkcjonarjuszy policyjnych 
pp Lewickiego i Radonia do inwigiiowana owych na- 
kładców. 

Podczas dochodzeń stwierdzono. że osobiwkami 
tymi byli 33-letni Herman Kleinwachs r. Kicbel. ro- 
dem, z Bursztyna, zam. w Rabce, oraz brat jego 27-nio | 
lelni Maurycy Moritz K, zam. w Krakowie. W czasie | 
pobytu we Lwowie mieszkali w hotelu „Astorja”, przy 
ul. Kazimierzowskiej, 

Schauer przyjął zgłoszone zamówienie i obowiązał 


ŁACZA 
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BUKARESZT, 20 10. W więzieniu w - 
tona umarł anarchista Maksymiljan Goldstein. 
w  50-lym dniu sirejku głodowego, klóry 
rrzeprowadzal. Od dziesięciw już dni leżał w: 
stanic nicprzylomnym w swej ccli, a zarzą: 
więzienia ani nie uczynił próby sztucznego od- 
żywiania go, ani nie chciał uczynić zadość je- | 
go żądaniom. Goldstein roku zesz. Eo P 
sirejku generalnym został uwięziony i skazany 
na dożywolnie więzienie, ponieważ rzuci! bom- 
bę do senatu. Dwa lala przebył bez przerwy 
wodosobnionej ciemnicy skrępowany na rękach 
i ncgach. Strejkiem głodowym chciał tedy wy- 
musić pozwolenie na swobpdne poruszanie się 


z cz Y s o” 


Rozprawa zaczyna być nużąca. Wciąż wen- | 
lyluje się kwestję, skąd padła bomba, jaką w'y- 
sokość dosiętmął łuk, kto ją rzucił, jak się 
zachowywał Sleiger a jak publiczność i l p. 
Pytania wciąż le same, ale odpowiedzi jakże 
różne. Każdy widział inaczej, co innego widział 
każdy. I z lej ciemni ma się iwyfonić jasna, czy- 
sta, niczem nie przyćmiona prawda. 

Dobrze jeszcze że monotonję zeznań prze- 
rywa od czasu do czasu jakiś senzacyjny wnio- 
sek obrony, jakieś oświadczenie, albo kontrc- 
wersja między obroną a prokuralorem. Za- 
'wszeć lo jaki laki pieprzyk. 

Wczoraj niespodzianie rozwinęła się dys- 
kusja nad sposobem spisywania protokolów 
przez dra Piotrowskiego. Poznano ge również 
i z imnej slrony — jako protokolanla kłótliwega 
Paray ącego soczystych wyrazów wobec świad- 

ów. 


Zgarbiony człowiek w jasnym płaszczu 


Pierwszy składał wczoraj zeznania świadek 
Wojciech Jądra, obecnie listonosz, przed ro- 
kiem posterunkowy. W ów dzień pamięlny nie 
pelnit służby, ale slał obok sklepu Slaubera 
pod kawiarnią de la Paix. Na chwilę przed 
zamachem zauważył że naprzeciw, koło sklepu 
Beye-a sloi człowiek zgarbiony w jasnym 
płaszczu, jasnym kapeluszu, w okula*ach. Był 
lo zdaniem Świadka Steiger Bombę świadek 
zobaczył imniej 'więcej na iwłysokości 4 me- 
trow nad jezdnią, nie mógł zaiem widzieć klo 
i skąd ją rzucił. 

Po upadku bomby skierował wzrok: ku gru- 
pie lwizi stojących naprzeciw koło Beyera i 
wtedy właśnie zauważył, że ów! na jasno u- 
brany. zgarbiony człowiek (lo znaczy Steiger) 
biegł ku ulicy Legionów. 

Przew.: Po czem plan poznał, że to ten 
sam? Czy poznał go pan po twarzy? 

Św.: Po twarzy go w pierwszej chwili nie 
poznałem, tylko po płaszczu i okularach. 

Gay z tamtej strony ludzie rzucili się do! 


—————e— Z Ja 


Umart no 50-2lo dniowym straiku głodowym. 
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się wykunać klisze za sumę 600 złotych. Kleimwachsowie 
kupili potrzebne kamienie do rytowania rysunków, farbę 
do druku. 3.000 arkuszów papieru, oraz inne po- 
Lrzebne przybory. Za przedmioty te zapłacik 176 zl. 
w fiamie: Adola Hólzla przy ul, Wałowej. Schauer 
wykonał rysunek stempli i przystąpił do rytowania 
go na kamieniu. Kleimwachsowie odnajęli tymczasem 
mieszkanie od dr. Bernarda Bergera, przy ut. Murar- 
skiej pod LL V i do lego pokoju Zniesiono wszystkie 
ulensyija polrzebne do fabrykacji stempli. 

Tu też wazoraj wpadła policja, aresztowała obu 
hleinwachsów. oraz skontiskowąła cały ich „kram“, 
Aresztowany Herman K. legitymował się jako ukoń- 
czony inżynier. Onaj jednak byli już notowani przez 
policję. Pierwszy z nich za wypuszczenie w obieg w r. 
1923 fałszywych dolarów. drugi zaś miał dochodzenia 
o oszuslwo, 

Dalsze śledztwo w tej sprawie prowadzi sekretarz 
pol. p, Bromirski. 


w celi i na codzienną przechadzkę, gdyż przez 
cały czas nie wyprowadzono go, ant raz na 
świeże powietrze. Życzeń tych jednak nie ut 
względniono. 

W tem samem więzieniu odbywa karę so- 
cjalista Bujor, skazany za rzekomą dez&rtje 
podczas wojny na 20 lat więzienia. Melody, slo- 
sowane do niego, tem się Lylko różnią od sy- 
slemu, którym torturowano Goladste:na, że skrę- 
powany jest w pozycji leżącej, a nie siedzącej. 
Bujor rozpoczął przed trzema tygodn' ami strejk 
głcdowy i jislnieje poważna obiawa o jego 
życie. t 


Tajemnica zamachu na prezydenta państwa. 


Dziewiąty dzień rozprawy. 


ucieczki — z kawiarni ae la Paix wołano: w 
jasnym płaszczu, w sząrym kapeluszu. 

Świadek zeznaje dalej, że usłyszawszy wo- 
lanie jakiejś kobiely (Pasternakówny) idące z 
ulicy Legionów podbiegł i zobaczył Słeigera 
już koło bramy (ul. Legionów 1). 

Prok: Czy pan podczas naoczni wskazał 
miejsce, gdzie stał Steiger 7 ` 

Św:: Nie pamiętam. 

Prok. Czy był tam kloś jeszcze w řasnym 
tłaszcze i okularach ? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Prok.: Nie widział pan? 

Sw.: Nie pamiętam (waha się) nie wedzia- 
am. 

Prok.: Czy słyszał pan, że kloś wołał z 
kawiarni: w czarnym kapeltszu ? 

Św.: Tak, słyszałem a z ulicy Legionów 
wołał równocześnie: W jasnym płaszczu. 

Przew.: Klo wolał? Męski glos? 

Św : Nie. Kobiecy. 

Ni:eszczęsne okulary. 

Dr. Landau. Czy widział pan mnrych hudzi 
w jasnych ubraniach. 

Św.: Nie zauważyjem. 

Dr. Grek: Czy spotykał pan kogoś kiedyć 
w takich czarnych okularach? (Jak wiaaomo 
Sle:ger miał okulary w rogowej oprawie, ame- 
rykańskie, które przed rokiem mało były uży 
wane) 

Św.: Nie. 

Dr. Grek: To ja już teraz wiem, dlaczego 
pan zwrócił uwagę na Sleigera. (Poruszenie 
na sali.) 

S. przys. dyr. Świsterski: Dlaczego pan 
zwrócił uwagę na Sleigera, który stał w osta- 
tnim rzędzie? Przecie tam było więcej ludz. 

Św.: Dlatego, że nie było nikogo innego 
w okularach (!!) 

S przys. Malwijowski: Kiedy pan zobaczył 
Sleigera ? 

Św.: Na minuię przed przyjazdem prezy- 
denta. 
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S. przys.: Jak się zachowywał Steiger? 
Św.: Stał zupełnie spokojnie. 
_S- prz.: Czy równocześnie ze Sleigerem 
axiekało więcej ludzi? 
Św.: Był pierwszy między ucieka jącymi. 
Były inne aresztowania. 


Steiger: Pan zeznał przedtem (w Śledz- 
twie), że pan pominął pierwszą bramę a wszedł 
ao drugiej. 

Sw.: Ludzie wchodzili i ido drugiej bramy 
(n. 8). Sleiger stał przed pierwszą bramą, o- 
bok niego już był posterunkowy. W lej chwili 
presił mnie jeden z wywiadowców, bym mu 
- pomógł w przylrzymaniu podejrzanych jego 

zdaniem ludzi, klórzy się ukryli w drugiej 

bramie. Poszedłem więc do tej drugiej bramy i 

tam przytrzymaliśmy trzy osoby. Wywiiadowca 

sprowadził lych ereszlowanych do ekspozylury 

śledczej, co się poźniej z nimi stało, nie wiem. 

Co widziała towarzyszka Merksame- 
rowej ? 


Emilja Micek, bufetowa iw kawiarni „War- 
szawa“ szła ulicą Legionów w towarzystwie 
Merksamerowej i Majslrukówny. Gay zoba- 
czyła orszak poabiegła pod sklep Beyera, i w 
momencie przejazdu powłozu prezydenta spo- 
strzegła pakiecik lecący ponad lalarnią ku 
trzeciwnej stronie. Zobaczywszy dym zaczęła 
uciekać w stronę ul. Legionów, poczem wbie- 
gia ao bramy domu ul. Legionów 1. Było lam 
już tulka csób, 8 do 10. Wtedy usłyszała głos 

cbiecy: arcsztować, aresztować! 

Obr. dr. Grek: Gdzie pani usłyszała te sło- 
wa? 

Św.: Już koło bramy. 

Obr. ar. Grek: Zatem pani stojąc koto skle- 
pu Beyera. to jest blisko Paslernakówny nie 
słyszała jej wołania: Pan, pan, areszlować! 

Św.: W tem miejscu nie słyszałam, do- 
riero koło bramy. 

Z koleji wentylowano szczegól, skąd we- 
dle przypuszczenia świadka padła bomba. 

Przewodniczący podaje jej plan wykonany 
na podslawie zeznań w śledztwie, lecz Mi*kó- 
wua nie może się zdecydować. 

W tem miejscu zabiera głos dr. Grek i piro- 


si, by trybunał przychylił się do wniosku o-. 


brony, co do przedstawiania Świadkom planų 
z zarysowanymi jedynie objeklami a bez ozna- 
czonych z góry miejsc, gdzie ktoś stal (wedle 
zeznań w śŚledzlwie). 


Znów senzacyjny wniosek chrony. 


Bomba spadła z piętra. 


Zabiera glos obr. dr. Lówensten i powie- 


aziat co następuje: W ostalnią niedzielę zgło- 
siła. sę do mnie p. Marja Ha'niszowa, wraz z 
dą b. pu kow nikiem ausln. szlabu! general- 
n Jo „pówladczyła, że była klasycznym świad- 

a zamachm. W krytycznym momencie stała 
p. O AIMISZOWA na balkonie nad sklepem Dil- 
mara. Obok niej stał na lym balkonie jej m: ż 
kudoń Flaimisz, p. Kazimierz Nawralii sz 
czclnik urzę ju skarbowego w Białymstoku tei 
syn z pierwszego małżeństwa, kaiet pa g 
Hiciowiecki, córka i pi Eugenia liczysz yn. P 
Hainiszowa widziała przez lornelkę na iR : 
kosci Z p. lecącą w dół petardę, zupełnie 8 
nowo, to samo spostrzeżenie zrebili inni be P 
na balkonie. Do 

„P. Hainiszowa tłómaczyła się 
dniu sądu doraźnego przechodziła 
tury, a dziś nie ma chwili 
że niewinny człowii 
nych. 

d Obrońca go szeroko anen 
mówieniu prosi trybiumał, by na podane 42 
cznożci powołał wszystkie wymienione os „dg 

Prokurator uważa wniosek len zā Br 
nowinę, sprzeczną z zeznaniami diyeta 
wych świadków. Nie sprzeciwia się jednak 
trzesłuchaniu wspomnianych we wniosku o- 
brony osób, ale dopiero po przesłuchaniu (sób 
wskazanych przez śledztwo. <ż 

„ pzewodniczący oznajmił, że trybunał po- 
weżmie później uchwałę w lej sprałwiie | 

t: w. Leon Tenenbaum kelner w! kawiarni de 
i eair „na balkonie kawiarni widział, 
ea wee: z grupy koło Beyera. Wledy 

gtosy w samej kawiarni że bombą 


ŻE już w 
i istne tor- 
Wib Spokoju, bo uważa 
ek siedzi na ławie oskarżo- 


umoiy'wk iw 
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upadla, a równocześnie zauważył, że powstało |w granatowe ubranie, jasny kapelusz, na ręku niósł 
zamieszanie wśród grupy ludzi, stojących na- |gumowy płaszcz jasno bronzowy. f 


przeciw. Z pośród nich, ktoś w jasnym płasz- 
czu zaczął uciekać w stronę wicy* Legionów» 
W tej samej chwili doszły uszu świadka słowa: 
„Żydzi z kawiarni rzucli bombę”. 

Świadek zbiegl, żeby wylłumaczyć, że nikt 
z kawiarni bomby nie rzucał i owego ucieka- 
jacego stracil z oczu. 


W jasnym płaszczu bez okularów. 


Przew.: Czy ten w jasnym płaszczu był 
Si ciger ? 

Sw.: Nie był to brunet, okularów czarnych 
nie miał bo z profilu byłbym je zauważył. 

Przew.: Czy podnoszono ręce? 

Św.: Nie zauważyłem. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, że 
nie. 

Św.: Na sądzie doraźnym nie pytano mnie 
o to, Ale u sędziego Rutki zapytał mnie proto- 
kolanl : 

Prawda, że tam nikl nie podnosił rąk? 


A ja odpowiedziałem, że lak, dziś jednak nie. 


Św.: Nie pamiętam jąk zeznałem, chyba to zmy- 
ślił p. Piotrowski. i i 

Przewodniczący rozpoczynu odczytywane zeznań 
świadka, złożonych w sądzie dorąźnym, które różnią 
się meco od obecnych zeznań świadka. 


Obrona przeciw tendencyjności proto- 
kołów. 


Dr. Landau w tej chwili zabiera głos i stawia. 
następujący wniosek: Obrona stąrała się przez szereg 
dni nie poruszać pewnych spraw. Obecnie zmuszoną 
jest jednak omawiać te niemiłe fakty, Ze studjowania 
,prolokołu sądu doraźnego wynika, iż jest on tenden- 
luyjnie sporządzony, jak gdyby komuś chodziło o wy- 
' jaskrawienie i uwypuklenie pewnych faktów. Szczegóły 
zeznań świadka to ao słów wypowiedzianych przez Pa- 
slernakównę Zzaprotokołowane są nicjasno. Stenogra- 
ficzne protokoły podane przez „Chwilę“ zupełnie od- 
l powiadają obecnym zeznaniom świadka. Podobnie jak 
Kalz, wyraził się również na rozprawie Mykytyna dy- 
gnilarz P. P, podinsp. Piątkowski, twierdząc. iż za 
prolokoły spisane przez- p. Piotrowskiego nie bierze 


moge powiedzieć, czy sęce podnoszone, czy nie | odpowiedzialności. 


bo nie zwracałem na to uwagi. 

W dalszym „ciągu rozprawy okazało się, że kilku 
świadków znudzonych oczekiwaniem swej kolei. ode- 
szło do domów. 

Po przerwie zeznawał Jan Stromenger, praktykant 
haadlowy. klóry podal. iż sioją” na chodniku! naprze- 
ciw kanloru „Schütz i Chajes* widział łecącą bombę, 
która mu .mignęła* po lewej stronie. Zobaczywszy 
dym zbiegł ze slrachu w ul. Kopernika. 


A więc zdejmowano kapelusze! 

Świadek Jan Skowron przypatrywał się przejazdo- 
wi Prezydenia slojąc na krawędzi chodnika, w pobliżu 
sklepu Beyera z przyjacielem p. Jaroszem. Skowron 
wiłał Prezydenta zdjęciem kapelusza z głowy, co też 
i inni czyrik. Pecącą bombę ujrzał świadek po swej 
lewej s!ronie, a spostrzocłsz, dym. wpadł do bramy 
bokl 1. 1 przy ul. Legionów, Tu polecił posterunkowym 
pozamykać przechodnie bramy w dziedzińcu tej real- 
ności. Świadek przypuszczał bowiem zrazu. iż mógł 
kłoś rzucić bombę z okna tej narożnej kamienicy. 
| „Zdaje się że to ten“. 

Samuel Katz, technik dentystyczny, siał w kry- 
tycznej chwii na chodniku obok latarni, Bombe wi- 
dział lecąca po swej prawej slronie. Zobaczywszy 
dym. ukiekł ze sirachu do bramy realności pod 1. t, 
Wobec lego, że bomba nie eksplodowała. świadek 
j wrócił, aby się jej przypalrzyć. W tym czasie usłyszał 
on wołanie kobiety: „To rzueił pan w białym płaszczu”. 
Gdy przytrzymano Stejjera, wówczas posterunkowy 


'pylal się owej pani. którą była Pasternakówna, czy 


| Steiger rzucił bombę? Paslernakówna była. jak stwier- 
dza świadek, przestraszona i blada, Na pylanie poli- 
| Janta odpowiedziała: „Zdaje mi się, że to ten, nie 
Wiem na pewno“. 
Jak pan Piotrowski urzedował. 
Przewodniczący odczytuje poprzednie 
świadka różniące się nieco w szczegółach. 
| Św.: Za swoje zeznania w śledztwie nie odpowia- 


zeznania 


Przew.: Dlaczego? 
Św.: Bo p. protokolant Piotrowski cały czas od 
| godz. 12 do 3 popołudniu krzyczał na mnie: „Jak to 
| może być, aby ktoś chodził w białym płaszczu”. Mó- 
wił przytem do mnie głupstwa. 

Przew.: Jakie to były wyrazy te głupstwa? 

Św.: Nie mogę lego powtórzyć. 

Przew. To musi być powlórzone choćby półyło- 
sem, 


Katz zbliża się do trybunału i coś szepcze. 


Ze słownika człowieka kulturalnego. 

« Przewodniczący odpowiada następnie, że p. Pio- 
trowski mówił do świadka: „Czy pan widział kiedy, 
żeby k... chodziły w białych płaszczach?" (1) 


, „Glupslwem“ tem był wyraz zaczynający się od 
litery „k“, t 
| Sw.: Pozatem p. Piotrowski nazywał mnie tuma- 


Dem i idjotą. Mówił do mnie: „pan powinen siedzjeć 
|W jednej celi razem z Mykstynem', Ja nie wiedziałem 
vo siĘ ze mną dzieje, ustępowałem p. Piotrowskiemu, 
"jak on chciał iak pisał. 

Przew.: Zakrzyczał pana? 

$w.: Tak, f 

Przewodniczący odezytuje protokół poprzednich 
<ezmań świadkn. który podaje, że Steger ubrany był 


Dr. Landau slawa przeto wmosek, aby przed 
odczylaniem prolokołu świadka z rozprawy sądu do- 
raźnego stwierdzić wpterw, czy protokół ten jest praw- 
dziwy, W tym celu należy użyć dowodu ze sprawozdań 
„Chwili“, przesłuchać jako świadków przewodniczącego 
sądu doraźnego, r. Mayera. oraz obu sienografów. Do 
lego czasu należy odroczyć przesłuchanie obecnego 
świadka, 

Prokuralor przychylił się do wniosku obrony. z 
wyjątkiem odczytania sprawozdania z „Chwili“, 

Wobec iego przewodniczący przerwał przesłuchi- 
wanie tego świadka. oraz rozprawę do dziś do godz. 9 
rano. 


Pokłosie. 

Wiemy całkiem pewnie, wbrew temu, co o~ 
świadczyły pewne pisma, że sprawa sędziego 
Rutki i protokolanta Piotrowskiego jest roz- 
ralrywana przez powołane czynniki. 

Dlaczego wyższe władze sądowe nie ùs- 
rokoją opinji publicznej oświadczeniem, że 
śledztwo przeciw nim się toczy ? 

Wczoraj znowu wyszły na jaw kompromi- 
łujące szczegóły dochodzeń śledczych. Dla- 
czego ma cień padać na całe sądownictwo, 
kiedy mógłby padać jedynie na winnych, którzy 
za lo muszą odpowiadać ? 


© [EMG "HEMAGO ENEA. Ra wi ACR GROYNZRCA 
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Angielskie wystawy ruchome. 

Ja lervtorjam Angi, Szkocj i Walji krążyć wkról 
ce zaczną wyslawy ruchome, mające zaznajomić tud- 
ność najmniejszych nawet miasteczek z wyrobami prze 
mysłu an telskiego. 

Wyslawy ie są skutkiem wszezętej niedawno w 
Angliji ożywionej agitacji pod hasłem: „Kupujcie towa- 
ry angielskie" — o której pisaliśmy juź na tem miejscu. 

Umieszczone w czlerech specjalnie :*bardzo pra- 
klycznie w tym celu urządzonych pociągach kolejo- 
wych, owe wyslawy ruchome wyruszą jednocześnie 
w podróż z czterech głównych dworców kolejowych 
Londynu, mianowicie: z północno-zachodniego, północ- 
no-wschodniego, zachodniego i południowego. 

Każdy z pociągów powyższych, złożony z trzech 
wielkich wagonów. zawierających miejsca dla stu wy- 
slawrów, zatrzymywąć się będzie na stacjach, wskaza- 
nych w jego marszrucie, od dwóch do sześciu dni, sto- 
sownie do znaczenia danej okolicy. aby dać możność 
nawet mieszkańcom miejscowości. położonych dałeko 
od kolei, zwiedzenia wystawy. 

Wystawa obejmuje wyłącznie wytwory przemysłp 


angielskiego, 


Podróż każdego z pociągów wysławowych trwać 
będzie około roku. 

DG -e "W ANN) 
Sprawy partutne. 

* KONFERENCJA W SPRAWACH ORGANIZA- 
CYJNYCH odbędzie się w piątek, dnia 23. b. m. o 
godz. 6.30 wieczorem w lokalu przy ul. Syksluskiej 
} 21, II p. Uprasza się tow. Bednarskiego. Cegłowskie- 
go, Nahornego i żelaszkiewi:zą o punktualne przybycie. 
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Fo sirejku ogólnym w Borysiawiu. | 


| Żałoba kowieńska. 


Organizacje zawodowe i Rada Rob. FPS, | Wiec zagaił sekretarz związku górników | 4 Kowna donoszą: Piątą roczmcę odzyskana Wilk 
w Borysławiu, mogą z dumą powołać się na ta- |tow. Haluch, proponując do prezydjum tow, ina przez Polskę. litewskie Kowno obchodziło żałobą 
kie demonstracje jak przeprowadzony oslatuioj Oklawca, Guntaka i Moszora, na sekr. Low. |trzydniową. Ceremonjał owej żałoby polegał na tem, 
sirejk przemysłu naftowego. Dowodzą one e A awAkeko i Gradalskiego. [że na gmiachach rządowych chorągwie opuszczone 
wiem nietylko wielkiej karności wśród szere- | O sytuacji politycznej państwa, na tle prze- ; były do połowy, o godzinie 12 w połudne wstrzymano 
gów robotniczych podobnie jak wielkich wpły- |silenia gospojarczego referował tow. B. Ska-;uuch na 2 minuly, „dzwon wolności”. umieszczony na 


wów organizacji robotniczych na tutejszym te- | lak, w iej samej sprawie pirzemawiał tow. Prze- 
renie. wiocki, Referat następny o kryzysie gospodar- 

Wobec siły zorganizowanej klasy robotni- | czym kapitalizmu z uwzględnieniem stosunków 
czej wmiknać musiały nawet warchoiskie wy=| W przemyśle naftowym, wygłosił toiwt poseł 
bryki niepoczytalnych i zamierających już zu | Slańczyk. _ D i 
peinie komunistów. Tow. Grandalski mówił o potrzebie noweli- 
zacji ustawy o ochronie lokatorów i zamiechawa 
eksmisji bezrobotnych, poczem uchwalono je- 
unoglośnie rezolucje przedłożone przez lew. 
Haltcha. | . 

Rezolucje te zostaną przesłane władzom. 
Są one analogiczne do rezolucji uchwalonych 


O godz. 10. na znak dany przez syreny fa- 
bryczne ustała praca we wszyslkich szybach i; 
warsztatach ) 


Strejk trwał od godz. 10 rano do 6 wieczo- 
rem. Uirzymywana byia tylko najniezbę iniej- 
sza yaqa i to lylko za pozwoleniem kierownic- | na konfernecji robotników naftowych w Prze- 
towa Związków. O godz. 11. olbrzymia sala myślu. 
kina Sokół wypełniona była szczelnie  bra-| lmponujący ten wiec zakończono o godz 
cią vobotniczą. Wśród obecnych było też wiele 3-c'ej E ono odśpiewaniem „Czerwonego 
kobtet, które wypełniły galerje i sztandaru. 


POZ 2: A 


|  Epidemja samobójstw. 


gala samobójstw, Która osialnio objęła nietyłko ; I lak policji warszawsku naliczyła tylko w jed- 
Polską, ale wogóle lc kraje curogejskie, które bruły |nym jniesiącu sierpiiu ni mniej ni węcej tylko 125 
udział w wojnie światowej, a ludność tychże kr. jów | wypadków samobójstw. © ile byśmy nawet cyfrę tę 
przeżywała wszelkie okropności tejże wojny, staje się chcieh zmniejszyć, ho nie wszystkie wypadki kończą 
coraz bardziej slraszliwą, i niebezpieczną. Niema dziś ; się Śmiercią to jednak liczba 123 denaiów w jednym 
prawie dna, w którymby d tanuiki nie pisały o ki.ku miesiącu, chociażby uawel w takim mieście jak War- 
wypadkach samobójczych, przechodząc nad tem prócz |szawa jest wprost straszną. Ale i inne miasta u nap 
króikich wzmianek do porządku dziennego. Społo- lnie pozostają w lyie po za stolicą, wypadki samobój- 


i wieży muzeum wojskowego w kowiie, trzykrotnie 
odzywai sę w owe dni. Ponadto odbyla się w sali tea- 
iralnej żałobna a caa siji odczytów, 
względne wieców we wszystkich salach miejskich pod 
hasiem „odebrat Wino“, W len sposób ni: bez przy- 
czynienia się rządu kowieńskiego rozpalono nacjona- 
| nsłyczne instynkty hyiności htewskiej. Ruch tm wylał 
sę wkoncu w forme dla samego r ądu nisoczekiwanie 
wrogiej, Rozwiecowauy iłusn uformował pochód, kié- 
ry ruszył pod gmach gabinetu minislrów. 
| Premi2r Bsiras wyszedł na kąikon 1 wytgosił do 
|zebranych mowę. Atoli z iłumu padły okrzyki wrogie 
pod adresem rządu. Rzucono kiika kamieni. Premier 
Bistras uciekł z lalkonu i ukit się we wia nym ga- 
binecie, WY całym gmachu pogaszono śŚwiatia, a m 
nisirowie się rozbiegli i pochowali. 
Tłum krzyczał „precz układam: 
precz z „gabinetem Bisirasa 
Zawezwane natychmiast oddziały policji kemne, 
i pieszej tłum rozpędziły, 


akadem ju. 


Z Polską” 
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czeńsiwo zaś bezradnie przygląda się tej strasznej pla- 
dzek tóra co raz więcej pochłania olar., Nie brak 
bowie dzisiaj jednostek słabych, rozstrojonych jesz- 
cze przejściami wojennemi, klóre im codziennie po- 
kazywaty śmierć przed oczyma. ludzie u, nauczyli 
się lekceważyć życie i diś przy najmniejszem nie- 
powodzeniu życiowem, zamiast hardo stawiać czoło lo- 
powi i walczyć o lepszy byt, tchórzliwie od życia 
ngiekają, | z dnia ma dzień powiększa się liczba ucie- 
kimerów życiowych, a samobójstwo staje się eo raz 
bardziej groźną epidemją, epidemją tem groźniejszą, 
bo nie zna się środków któreby ją zwalczały. Bo 
bierzmy pod uwagę liczbę wypadków samobójczych 
w poszczególnych miastach to wprost wierzyć się nie 
chce, aby sę znalązła tak wielka ilość zniechęconych 
do życia, Niesiety fakta o tem świadczą. 


ilu ludziom daje utrzymanie Rzeczpospolita ? 


Rzeczpospolita daje uirzymanie 842.120 o- 
sobom. — Dodać do tego należy inwalidów: 
136.588 i pozostałe po nich rodziny 125.927 
osób, a oirzymamy 1,104635 obywateli, pobie- 
rających płacę ze szkatuły państwa. A więź- 
niowie nie są wl to policzew. Nie są policzone 
i rodziny» żyjące z wynagrodzenia olrzymy-, 
wanego od Rzeczyspopolilej. 

Nie przerażajmy się tych cyfr przedwicze- 
śnie. Bo pracownicy kolei państwowych żyją 
nie z podatków, ale z transportu, a jest ich 
ilość znaczna, bo 196.244. Pracownicy poczto- 
wi żyją z komunikacji, a stanowią grupę 27.181 
osób. Te dwie kalegorje należą bezwzględnie 
do warstwy ludności, kłóra czerpie swe do- 
chody nie z politycznej działalności państwa, 
ale z czynienia załośc pewnym społecznym 
potrzebom narodu To samo da się powiedzieć 
o nauczycielach, klórych jest 73.265. Nie mo- | 
żemy zastosować tej mary. do sędziów, a przy- | 
najmniej musimy stosować ją z pewnem ogra-| 
niczeniem, stoją oni bowiem na staży nietylko 
stosunków mięizy ludźmi, ale i stosunków ©- 
bywatieli do Rzeczypospolilej. Sędziów! i pro-| 
kuratorów jest 4.439. To samo zastrzeżenie 
trzeba zrobić względem pracowników przed- 
siębiorstw państwowych (10.452), oraz mono- 
polów (1.567), gdyż częściowo oddają oni je- 
dynie społeczne usługi (uzdrowiska, żupy, ko- 
palnie, lasy ild.), ale czasem pracują wyłącznie 
dla pańslwa (warsztaty wojskojwie itd.) Emery- 
tów cywilnych (36429), sądowych (38.176). i. 
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czę we Lwowie, krakowie, a nawet po nitastach pro- 
wincjonalnych są bardzo liczne. Bardzo też poważne 
myśli i [roski nasuwają się, że o ile rzecz tak dalej 
pójdzie to stoimy przed masowymi samobójstwajmi. 
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Jeśli przypatrzymy się kto się dziś porywa na 
swoje życie, lo widzimy obok kupca będącego w tud- 
nych warunkach finansowych, nierzadko inleligentów, 
są to jednak wypadki nezbyt częste w porównaniu do 
wypadków samobójczych, jąkie się zdarzają w ste-$ 
rach robotniczych i urzędniczych, zwłaszcza wśród | 
tych którzy z powodu obecnej sytuacji gospodarczej, 
pozbawieni zostali chleba wskutek redukcji. Nędza. | 
wypędza ludzi z porod żyjących. Trzeba ludziom dać 
możność życia, bo rozpacz nie zna granic. 


Marszałek Lyautey, długoletni guberna!or i ko- 

lonizator Marckka francuskiego, odwołany ze 

swego Stanowiska, wraca z żoną do Francji. 
REWANTECZZNZTZ OOBE DZILLK 2 POWIEKI TOWERS SCE 


Sądy węgies sie. 

Publicysta węgierski Wł, Fenves, został gezez sąd 
Łudapeszteński skazany na 8 miesięcy więzema i na 
grzywnę 20 miljonów koron za artykuł, ubliżający ezer 
prezydenia ministrów, Bethkena, umisszczony w socja- 
lislyemym dzienniku „Nepszava“. 

Jak wiadomo, niedawno na kilka lat więziema 
skazany zostął b. minister spraw wewnętrznych, Be- 
iniesky za to, że obwinił naczelnika państwa, Horthy'ego 
o współudział w zamordowaniu socjalistycznego publi- 
cysty Shomogy'ego. Ofiarą reakcji węgierskiej padł o- 
becnie Fenycs, który z nieustraszona odwagą zbierał 
wszystkie dokumenta, odnoszące się do krwawej kro- 
niki białego terroru na Węgrzech. Fenyesowi wytoczo- 
no ponadto il procesów karnych, a na podstawie o- 
w |becnego wyroku wnioskować można, że zakończą się 
one również wyrokami, zamykającym: go łącznie ha 
szereg lal do więzienia. 1 

Sądy wegierskie, będące narzędziem w ręku Hor- 
thy'ego i jego siepaków, pragną równocześnie podko- 
pać byt malerjąlny socjalistycznego pisma „Nepszavy”. 
nakładając na nie nadzwyczajnie wysokie kary pie- 
niężne. W przeciągu 14 dni „Nepszava“ skazana zo- 
slała na 60 miljonów koron grzywny. 


wojskowych (8.521) musimy uważać za wierzy- 
cicli Rzeczycospolilej, iak, jak inwalidów: któ- 
tych lezbe podaliśmy na początku. j 

Oczywiście, że liczba ich byłaby mniejsza, 
gdyby mniej było wszędników] i gdyby pracow- 
ników państwowych wi sile wieku nie 'wydalano. 
aby na ich miejsce przyjąć innych. 

Ale to inna sprawa | 

Za służbę zalem Rzeczyspolilej jako takiej. 
w polilyczno-administ'acyjnej dziedzinie i po- 
minąwszy wszysikie poprzednio wymienione ka- 
tegorje, utrzymuje dziś skarb nasz 445.547 o- 
sób. — Z czego 303.032 przypada na wojsko, | 
25.240 na ochronę granic (slraż celna 6.644 
i korpus ochrony pogranicza 18.506), 36.905 
na policję, a 3.057 na więziennictwo. Pozostało 
jeszcze 45.131 urzędników administracji i 32864 
niższych funkcjonarjuszy 


Ze sportu. 


Zawedy z piłkarzzmi sowieckimi 


WARSZAWA, 2ł. 10. W tych dniach przyjeżdża 
do Warszawy specjąlny kurjer z Moskwy, celem za- 
konlraktowania przyjazdu jednej z sowieckich drużyn 
piłkarskich na kiika spotkań do Polski. Sprawą spro- 
wadzenia sowieckich piłkarzy do Polski zajmuje się 
K. S. Polonia, W razie gdyby pertraktacje dały po- 
myślny wynik, spodziewany jest także jednokrotny 
występ zespołu sowieckiego na jednem z boisk łódzkich. 


Czytajcie „Dziennik Ludowy“. 


Nr, 943 


bora zy 


Młody człowiek o ramionach jak atleta zapukał 
do drzwi, 

Może łyżki, chochelki walki -- mówi — przy- 
Gem wyjmuje z wa'izhi pięknie utoczone w drzewie 
Zalecune przez stelle towary. 

Wie sę z riin W rozmowę i dowiaduję się, że 
fesl to biły robolnik borysławski, ziedukowany jak 
tysiące innyth, Mieszka pod Samborem, w domu to- 
021 sobie laki śliczne ivżki, tyźniki, a do Lwowa przy- 
jeżdża aby coś nie coś zarobić. 

— Czy się to opłaci? 

— Ano, coś lrzeba robić aby Z głodu inie zdechnąć 
— udpowiada — gle jeżeli tak długo potrwa. lo trzeba 
chyba będzie kraść albo rabować. 

Nie bóście się, lilościwi ludzie, nie okradł mnie. 
Ani nio obrabował ale fkał z bolu gdy o sobie opo- 
wiada?, 


Do redakcji naszej przybyło sł; użalić dwu mlo- 
dych chłopców. Obaj ślusarze maszynowi, obaj bez 
Bracy ; hez chleba. Słyszeń, że można jechać do 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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Francji t zgłosili się do urzędu emigracyjnego. 
s A wojsko lo mc? Odpowiadają im. 

Prawda, wojsko! 

Szlurmują gdzie trzeba, ale im odpowiadają, że 
pg w wieku poborowym, zalem zagranicę pozwolenia 
nie dostaną. 

— Meżseż nas do wojska — proszą. 

Chodziu, chodzili, od Annasza do Kajlasza, tło- 
maczą, proszą — odrobimy wojsko teraz, potem jak 
wysłużymy, może 1 stosunki się zmienią i pracy bę- 
dzie dość w kraju, 


Parodja Kasy Chorych 


Opieka zdrowotna naszych wyższych 
uczelni. 


W ub. roku akad. 1924—25 Senat akademi- 
cki Uniwersytetu łwowskiego, utwiorzył tak 
zwaną „Opickę zdrowotną” łub też _ ,;Kasę 
chorych dla studentów! uniwersytetu W bie- 
żącym roku akad 1925—26 „Opieka zdrowo- 
tna“ została rozszerzona i na Politechnikę or 
Akad. Medycyny weterynaryjnej. Ji 

Każdy student wyżej wymienionych wyż- 
szych uczelni opłaca przymusowo na począt- 


Nie, do wojska ich me przyjęto pomimo. że są ku roku akad. O zł. wkładki a za to ma prawo 


w wieku poborowym, zdrowi i silmi. 

Na wyjazd pozwolenia nie dali, ba są w wieku 
poborowym ! t 

Kpiny z nędzy ludzkiej! 

A wiecie, co powiedzieli; odchodząc? 

-- Myfi tak przejdziemy granicę. bo my się po- 
niewierać nie damy. 

Ne wiemy 0 zrobili z sobą młodzi, zdrowi, silni 
dwaj slusarze maSzynowi. 


a 


Ponure echa z procesu kiszeniewskiego. 


W procesie 485 chłopów besarabskich. 0s- 
karżonych ù zbrojny tuml, przesłuchiwanie 0s- 
karżonych dobiegło końca Groza przejmujące 
szczegóły tych zeznań, stwierdzających nieludz- 
kie terturowanie oskarżonych w ślelztwie uzu- 
pełnia zeznanie nauczyciela Cretzu, byłego po- 
sł a chłopsk ego i sckretarza kiszeniewskiej sek- 
cji rartji chłopskiej. Brzmi ono: 

„Wszystko, co podnosi oskarżenie, upada 
z lego choćby powodu, że w czasie rozruchów 
byłem w Bukareszcie. Moje tak zwane „przy 
znanie się“ wymuszono na mnie wi ciemnym 
lochw więziennym, gdzie mnie po dostawieniu 
bilo przez trzy dni do krwi Gdy potem cof- 
uąłem zeznanie, wlrącono mnie do komórki, 


DRUM! 


wbudowanej do usiępu więziennego, gdzie z 
powodu szczupłości miejsca (była szeroka na 
10 cenlymelrów), musiałem slać przez 5 dni i 
5 mocy. Sędzia śledczy oświadczył mi: Przysię- 
gam na Święlg krzyż, że nędznie zgnijesz w 
więzieniu, jeśli odwołasz zeznanie. 

Nikczemne postępowanie żandarmów” i tor- 
tury, zadawane nam przez ajenlów  „siguran- 
zy”, niszczą wszyslkie duchowe i kulturalne 
związki Besarabji z Rumunją. Żandarmi są naj- 
gorszymi wrogami wicikorumuńskiego państwa. 
Wolam tutaj tak głośno, aby usłyszał to i ów 
człowiek, który nosi żelazną koronę wielkiej 
Rumunji. Dopóki w: Besarabji będą tacy żan- 
darmi, dopóly będą też takie procesy” 


_Tragecja niedobranego małżeństwa. 


Na jetnem z przedmieść Budapesztu roze- 


"do Kohna, i do jego dwojga dzieci i że ps uzy- 


grała się przed kilku dniami krwawa tragedja skaniu rozwodu zamierza go poślubić. Wówczas 
"6dzinna 23 letnia żona 61 letniego piekarza siarzec wydobył nóż, którym zadał kilka po- 
Flachsmayera przed niedawnym czasem opt- , ważnych ran żonie, poczem rzucił się na znaj. 
Ściła męża i zamieszkała z robotnikiem fabry. aujące się w pokoju dzieci Kohna, raniąc je 


cznym, Kohnem, a równocześnie wniosła skar- 
ge sczwodową. Onegdaj Flachsmayer przybył 


do mieszkania Kohna i począł prosić żonę, by | 


Wrócija do niego, gdyż ją kocha i żyć bez 
nie; nie może. Młoda kobieta nie zgodziła się 
deónak na to, oświadczając, że jest przywiązaną 
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Z sali koncertowej. 


Recital planisiy Artura Hemerilca. 
LWÓW, 19. października. 


Po Bzeregu pelnych powodzema koncertów za- 
Banica, przybył pianista Artur fiermelin do rodzin- 
hego miasia, aby zaprodukować swój pięknie rozwi- 
lający się talent wirtuozowski. Jeszcze jako młody 
chłopiec, uczeń powszechnie cenionego p:dagoga Je- 
tzęgo Lalewicza, zapowiadał się jako pierwszorzędny 
Brtysla. 

Ostatni wieczór usprawiedliwił w zupełności po- 
kładane w nim nadzieje. 


Na program wieczoru złożyły się w pierwszym | 


rzędzie ulwory „romantyków“, jeśli wolno użyć tej 
azablonowej nawy, niù w gruncie rzeczy niemrówiącej 
o istotnych cechach twórczości. 

Pierwszy numer stanowiła „Fantazja“ Schuman- 
ua C-dur. ten najbardziej poetyczny i przez Schu- 
manna ceniony utwór, zaopatrzony w wymowne motto 
Schlegla „Durchalle Töne tónet". 

W jej wykonaniu młody artysta wykazał wszyst- 
ie zalety swojej gry: niezwykłą sprawność techniki 
palcowej i; akordowej, piękny ton, którym osiąga od- 
Poviedni wyraz, umiejętność stosowania pe dyna- 
scie nader dyskretną podaizację i osiq- 
przez rozma:tość brzinie- 
i prawdziwe 
stane się 


ieznych, wre 
Banie kolorytu i dźwięczności 
bia. Jesi się jeszcze podkreśli polot 
chnienie nastrojowej romantyczności. to 


A 


dolkliwie, a nakoniec ljmże nożem zadał so- 
bie kilka ran na szyji i piersiach 


się w krwi Ofiary oszalałego z zazdrości starca 
ovaz jego samego odwiezionic do szpiłalów: 


jasnem, że brawa nałeżv fupisać na rzecz artysty — 
pwe lwow anina. 
Sonata Bmoll Chopina zdawała się mniej odpo- 


wiadać  indywidupłności Artura Hermelina. Za to 
etudy — te artystyczne rozwiązania problemów tech- 


nicznych, a nadewszystko mazurki i wielki polonez 
As-dur wypadły bardzo viekawie, 

Jedynie bladość basów — Zbyt słabe oparcie się 
na podstawie haumonicznej i Uaruszanie niekiedy ry- 
sunku melodyjnego przez zbytnie uwydatnienie gło- 
sów towarzyszących psuło chwilanu jednolitość wraże- 
nia — zwłaszcza w Chopinie. 

Znać jednak, że Hermelin. jak zresztą wszyscy 
|Rowocześni pianiści. najlepiej się czuje po za sferą 
„tradycyjnej nuzyki , 

Dlatego też Debussy, Wychodzący już po za 
ramy dwugatunkowych tonacyj du i moll, opiera- 
jący swoje ulwory na zewnętrznej analogii rytmu 
Mmuzycznęgo x ruchem zjawisk zewnętrznych, odtwa- 
rzający nastrój pewnych obrazów i budzące jo wra- 
zenia subjektywne znalaz? w HMermelinie doskonalego 


í odtwóreę, 


Na zakończenie zagral A. Hermelin zamiast ste 
reotypowyeh paralraz operowych F. Tiszta „Naile“, 
| 160 Dlihes'a, kompozylora znanej opery Lakmć i 
| SZeregu baletów, między innemi Copćlji — dziewczyny 
Z szklannymi oczyma. 


hie wykonana „Prząśniczka“ Monuszki-Melcera. 
AS LA 
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do korzystama z „Opieki“. 

Chorzy sluient musi udać się do dyżurne- 
go „Opieki“ na ul. Hausnera z tamtad z kartą 
polecającą” na klinikę iub do lekarza, gdy le- 
karz przeznaczy chorego do specjalisty musi 
on powtórnie udać się do dyżurniegoji z nową 
„karlą polecającą* do specjalisty, następnie z 
recepią lekarską po raz trzeci powrócić na w 
Hausnena do dyżurnego: i z opieczęlęwaną re- 
ceplą dopiero do apteki. 

Dyżurny opieki urzęduje od 8 — 10 rano i 
od 5 — 7 wieczór czyli aż cztery godz. na do- 
bę przez ten czas student nie chcąc marnować 
drugiego dnia, musi pół miasta obłeceć. gdyż 
nie każdy ma szczęście mieszkać przy ul. Hau- 
snera 

Paradną jest wwaga znajdująca się na koń- 
cu regulaminu opieki zdrowoinej: „W wy- 
padkach nie cierpiących zwłoki student jest 
zmuszony żwrócić się do.. Pogotowia ratun- 
kowego'*. 

l za to więc pogotowie ratunkowe, które 
udziela każdemu bezpłatnej pomocy mają stu- 
denci płacić „opiece zdrowolnej* po 9 zł? 

Es-pe. 
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Kiteratura, nauka, sziuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WELWOWIĘ. 

Czwariek, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...” 

Piątek, o godz. 7,30 „Codziennie o $-tej...' 

Sobota, o godz. 3 popol. „Zaczarowane koło” 
(przedstawienie dla młodzieży szkolnej). 

Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczyna z Za- 
chodu‘, (Premiera. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczne). 
Czwartek, o godz, 7,30 „Jej Wysokość Tancerka". 
Piątek, o godz, 7.30 „Jej Wysokość Tancerka", 
Soboia, o godz. 3,30 popol, „Dwaj mężowie Pani 


am m e- 


tagn 
era 


Nadbiegli sąsiedzi zaslali 5 osób, tarzających | Marty” po cenach zniżonych). 


„Spiewak własnej niedok”, 


Sobota. o godz. 7,30 


„DZIEWCZYNA Z ZACHODU, wspaniała opera 
Pucciniego, ukaże się na premierze w sobotę, dniu zł, 
b. m. Nieznany doląa we Lwowie utwór. odzmaczą Się 
nadzwyczajną techniką kompozytorską. a w porówna- 
niu z poprzedniemi operami tego kompozytora, bardziej 
rafinowany i przystosowany do sceny. Maularnie tea- 
trów i kostjumernie przyęotowują upełnie nową wy- 
sławę, . 

„HETMAN STANISŁAW ZOL KIEWSKIS, dramat 
kazimierza Brończyką, znajduje się w reżyserskiem o- 
pracowaniu Józefa Sosnowskiego. Od szeregu dni są 
prowadzone intensywne próby nad przygotowaniem te- 
go dramatu, którego premiera ukaże się na scenie 
Teatru Wielkiego w końcu bieżącego miesiąca, 

ZNÓW WYSPRZEDANA do ostatniego miejsca 
była we wtorek widownia teatru Semafor. Wobec cią- 
głego jesze zainteresowania pierwszym pogramen> 
Dyrekcja zmuszona była dodać nadzwyczajne przed « 
stawienie w piątek popołudniu, które już całkowicie zo- 
stało rozkupione. Na ostatne spektakle wieczorowe, 
lL j. na czwartek i piątek pozostale jeszcze bilety do 
nabycia w sklepie nut Seyfartha. Premiera drugiego 
programu w sobotę. 
| TZZEEBIERS a A WOJĘUNNROWNA 


Związek Niezależnej Micdzieży Socjalisf. 
urządza w sobotę dnia 24. b. m. o godz. /-mej wieczó 
w lokalu Zw. Zaw. „Prace 

WIECZOR DYSKUSYJNY 


Z bisóv najwięcej oklasków otrzymała mister-łz reteratem tow. posła J. Smulikowskicgo p. l „Uwag 
lo nowym projekcie ustroju szkolnictwa". 


Akademicy, towarzysze i goście mile widziani. 
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| „DZIENNIK LUDOWY” 


Magnaci wysprzedają swe zbiory artystyczne. 


W ,„Naprzodzie” czytamy, iż Muzeum Narodowe 
w Warszawie skupuje obecnie cenne zbiory artystycz- 


me z domów magnackich, klóre wyzbywają się swych 
Przest- 
do niedawna 


skarbów 

lenie obecne: objęio bowiem i 

bardzo jeszcze zamożne. 
Dyrektor Muzeum, pułk. 


z powodu kryzysu «gospodarczego. 
rodziny, 


Gembarzewski, 


muje, iż prawie niema dria. by Muzeum nie,nabyło ja- 


kiesoś cennego przedmiolu z rąk arystokracji. 


ibroń, oręż i t. 


| wienie korzys:ania i 


wszyslkiego, co napływa na sprzedaż. A są to przed- 
mioty, niezwykle piękne i wartościowe, obrazy, 
a 
Jakkolwiek taki 
nąckich świadczy o 
który dziś stał się u 


zubożenia nawet rodów mag- 
ciężkim kryzysie gospodarczym 
nas powszechnym — jednak 


infor- | nabywanie prywalnych zbiorów przez Muzeum Naro- 


dowe jesl objawem dodulnim — jest to bowiem umożli- 
szerszym watstwom z nagroma- 


Podaż jesl tak wielką, że tylko brak gotówki dzonych skarbów sztuki i kultury. 


uniemożliwia nabywanie przes zarząd Muzeum 


LA 
(MEGANE | _ | - 


lego | 
ccc CE OO c RÓ O m . . E | 


Program II Zjaztu Towarzystwa Uniwersyfefu Rebofn. 


w Krakowie dn. 


Niedziela, dn. 1. 
od godz. 11 rang do 14: 

1. Otwarcie Zjazdu przez przewodniczącego T-wa 
Uniwersytetu Robotniczego posła Ignacego Daszyń- 
skiego. e 

2. Przemówienia przedstawicieli Instytucji i Orga- 
nizacyj. 

3. O Slasziuu (stuletnia rocznica zgonu) przemó- 
wienie posła Kaz. Czapińskiego. 

4, „Różne drogi rozwoju społecznego" odczyt prof, 
Ludwika Krzywickiego. 

Od godz. 16 do 19: 

5. Sprawozdanie Sekretarjatu Generalnego T-wa, 
Uniwersytetu Robotniczego. 

Poniedziałek, dn. 2. listopada 1925 r. od godz. 


1l-tej do 14-tej: 
6. Praca wśród młodzieży, 
7. Koła samokształcenia — referent poseł Kazi- 
mierz Czapiński, 
Od godz. 16tej do 20-tej: 


listopada i 2. listopada 1925 r. | 
„poseł Zygmunt Żuławski, 


1 i 2 listopada. 


8. Praca na terenie Związków Zawodowych ref. 
9. Praklyczne szkoły referent 
Zygmunt Piotrowski, 

10. Wybory 5<%u członków 
M UZEE 

11. Głosowanie wniosków i rezolucyj. 

12, Wolne wnioski. 

W przeddzień Zjazdu dnia 31. października v. b 
odbędzie się pod przewodnictwem posła Ignacego Da- 
szyńskiego zebranie publiczne na temat: „Klasa ro- 
bolnicza a szkoły w Polsce", Relerować będą posd 
Juijan Smulikowski i senator dr. Stefan Kopeiński. 

Podczas Zjazdu odbędzie się dla uczeslników wie- 
czornica, oraz wspólny teatr. 

Obrady Zjazdu odbywać się będą w Krakowe, 
w sali Rady miejskiej, 

Zarząd Główny T. U. R. zwraca się do Oddziałów 
o odpowiednie obesłanie Zjazdu, oraz o zgłaszanie jak- 
najszybsze liczby delegatów (celem przygotowania mic- 
szkań). 


robotnicze, posel 


Zarządu Głównego 


P. Andruchowicz — Inż. E. Rolland — Inż. Wł. Wrażej 


ICH WYKONANIE I CZYTANIE 
z przedmowa 
E. P GEISLERA prof. Politech Lwowskiej 
Cena 4 zł. 80 gr. 


RYSUNKI MASZYNOWE 
| 


poleca 


SIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2. 


tów Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, niniej- 
szem podaje do ogólnej wiadotności, iż Komisja Po- , 
średnictwa Pracy Tewa, poleca kolegów z wydziałów 
humanistycznego, matemalyczno-przyrodniczego i praw 
niczego, jako rulynowanych pedagogów i instruktorów 
na lekcje w miejscu i na prowincji. 

„Uprasza się Szan. P. T. Publiczność aby sruka- 
jąc imslruktorów, zwracała się po nich do Komisj 
lekcyjnej i w len sposób przychodziła z pomocą uho- 
niej młodzieży akaaemickiej, 

Zgłoszenia usine lub pisemne przyjmuje się w lo- 
kalu T-wa, przy ul. Łozińskiego 7, we Lwowie. cto- 
dziennie, z wyjątkiem sobót i świąt od godz. 19—20. 


x POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ PPS. 
wiecz., w lokalu Re- 
ul. Sykstuska 24. 

wszyslkich członków 


odbędzie się w piąlek, o godz. 7 

dakcji „Dziennika Ludowego“, 
Uprasza się 

przybycie. 


o pumktualne 


Komunikaty 
X ZARZĄD TOW. „BRATNIA POMOC“ studen- 


Za vior. milm. 
z. —12. Nadesłane Zi. 


Zgubie ną Bronisław Zubrczycki, 


Lwów — unieważnia się. 


i szpaltowy zwykle zu 
—86, w tekście Z2. 


ca ef 


Ó admyczajne Walne Zaronaizenie 


przedstawicieli Powszechnej Spółki 
Spożywczej pracowników naftowych 
w Borysławiu 


odbędzie się 


w sobhofę 31 października 1925, 3 godz 
5-tej popol, w sali Domu Ludcwzgo 
w Borysławiu. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Odczytanie protokoła z ostatniego Walne- 
go Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu za I pół'ocz 
8. Zmiany niektórych punktów s atutu. 
4. Wnioski i interpelacje. 
W myśl statutu uchwały będą ważne § 
bez względu na iiość obecnych. 


962—2 Zarząd. 


pama Aan PLA PO AE 


karte zwolnienia na literę D, na nazwisko | 
wydaną w P. K. U. 


OG ŁOSZE 


-. 


Na 1-ej str. 24. —'70 Drobne ogł. za słowo 72. —'10 
Komunikaty Z2. —'48, zamiejscowe o 26*,, drożej. ; 


E Ua 
PRZEZNACZENIE! Nadeślij ad 
rakter pisma swój lub zaintere- 
sowanej osoby, zakomunikuj: 
| imię, rok, miesiąc urodzenia. Í 
| Otrzymasz szczegółową analizę 
| charakiera, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma- 
niu 3 złotych. Osobiście przyj - | 
muje od 12-7. Protokoły, odez» | 
wy, podziękowania najwybit- : 
niejszych osób stolicy. — War- 
sząwa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna z 4. 


Inserujcie 


Dzienniku 
Ludowym | 


DLA KONDUKTORÓW PRZY 
POCIĄGACH OSOBOWYCH 


CENA 2 ZŁ. CENA 2 ZŁ. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, ul. SZAJNOCHY 2, 


2 


Bezpłatne ogłoszenia | dla poszukujących pracy. 


Pezrokótnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów 


ano AA AARD A M NN A A KKA 


"Ad ZAJĘCIA naprawy bielizny, cerowania i szycia 
po bardzo niskich cenach. Stanisława Kupiecka, ulica 


Nakielaka 19, II p na prawo. 


LODY POMOCNIK z działu kı lon.-śniadankowego pos u- 
kuje posadę w tym zawodzie. Łaskawe zgłoszenia pod | 


»Fachowiec<, 


U 8 kl. gimn poszukuje lekcji. 


Admin. »Dzien Lud,< pod >» Wynagrodzenie minimalnec, 


ĘNTELIGENTNA PANNA żyd. przyjmie possdę do dzieci 


za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik Lud“ 
| aent as 


Specjalność: łacina, 
niemu ckie, polskie, nauki przyrodnicze. Zgłoszenia do 


M LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy” 
stępnych (10 zł mies.). — Zgłoszenia u p. Swatonia, 
Rzeźnicka 7. 


ANNA PO MATURZE sem, poszukuje lekcji, — Zgłosze- 
| nia pod »Maturac. 


Langa Sassen., Peat. | ped, pópuw. AWUNINAM ŚLALAK — Druk. Lud, Sp Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496. 


